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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! za wiarę i ojczyznę!

C o  d a le j?
Dekretem Prezydenta Rzeczy 

pospolitej, zgodnie z wnioskiem 
posłów, domagających się na mo­
cy 25 artykułu Konstytucji zwoła­
nia sesji nadzwyczajnej Sejmu i 
Senatu — sesja została zwołana.

Wyłania się jednak w tej chwi­
li pytanie — co będzie dalej?

Już w roku 1927 — na żądanie 
posłów została zwołana sesja nad­
zwyczajna Sejmu i Senatu, lecz je­
dynie po to, ażeby w kilka godzin 
Po jej otwarciu — odroczyć obra­
dy na przeciąg jednego miesiąca, 
a potem, po krótkich bardzo obra­
dach — zamknąć sesje.

Czy tego rodzaju postępowanie 
miałoby się w tym roku powtó­
rzyć?

Gdyby tak - miało się dziać w 
tym roku, to następstwa takiego 
postępowania byłyby tak szkodli­
we dla Państwa, że mogłyby one 
przynieść wielkie, niedającc się 
wprost ocenić szkody.
; A że takie zamiary w niektó­
rych kołach sanacyjnych istnieją, 
o tern niepotrzebujemy nikogo

Przegląd ostatnich wydarzeń.
P O L S K A

— Po zwołaniu sesji sejmowej 
przez P. Prezydenta . posiedzenie, 
zostało wyznaczone przez marsz,,
Daszyńskiego na piątek 23 bm. go­
dzina 12. W jakiem tempie potoczą 
się obrady i jak długo Sejm będzie 
obradował, trudno przewidzieć!
Najbardziej prawdopodobnem jest, 
że w razie postawienia przez Sejm 
wniosku o wyrażenie wotum nie

sobą osłabienie dopływu podatków, 
wprowadza bezrobocie itd.

Sanacja, dorwawszy się do rzą­
dów, poszła w kierunku rozbudo­
wy etatyzmu i część odpowiedzial­
ności za obecne położenie gospodar­
cze w Polsce spaść musi na ekspe­
rymenty etatyzmu.

Dlatego z wielkiem zaintereso­
waniem przeczytaliśmy niedawne 
uchwały Komitetu Ekonomiczne-

ufności Kządowi, wzgl. któremuś S° Ministrów, gdzie wyrze
z ministrów, Sejm zostanie odro­
czony, albo nawet rozwiązany. O 
ile Konstytucja miałaby być za,-

czono się etatyzmu. Na posiedze­
niu tern postanowiono, aby wszel­
kiego rodzaju skomercjalizowane

przekonywa^-. _  ^
Wszak znane jest całemu Naro-lspodarczego, tó znaczy nu

dowi powiedzenie obecnego pre- 
mjera, p. Sławka, po objęciu Rzą­
du, że — „Sejm obecny już praw­
dopodobnie do głosu nie dojdzie".

— A mimo to sesja została zwo­
łana? Więc poco zwołano sesję, 
jeżeli Sejm ten nie miałby mieć 
głosu? Przecież sesja niema — od­
bywać się nie może.

Zatem wysuwają się zupełnie 
jasne pytania: Czy Sejm ten bę­
dzie miał glos? — czy też nie?

Jeżeli Sejm miałby spokojnie 
i bez przeszkód obradować — to 
przed rozpoczęciem obrad — p. Sin 
wek winien ze swego stanowiska 
ustąpić i oddać władzę w ręce czło­
wieka, który widzi potrzebę zgo­
dnej 'współpracy — Rządu z Sej­
mem.

Współpraca z szefem Rządu — 
który nie widzi potrzeby i pożytku 
z obrad Sejmu, — który zapowia­
da, że — „Sejm nie będzie już 
miał prawa głosu" — współpraca 
z  człowiekiem, który zapowiadał — 
„łamanie kości opornym poslom“ 
— nie rokuje żadnego pożytku.

To też, w tych warunkach pozo­
stawało jedno z dwóch wyjść: Je­
żeli p. Sławek zostaje, to Sejm wi­
nien być rozwiązany i nowe wybo­
ry winnv bvć natychmiast zarzą­
dzone. Jeżeli jednakże Pan Pre­
zydent uznał za wskazane zwołać 
Sejm — to w takim razie — p. Sła­
wek winien corychlej odejść.

Już przed tygodniem pisaliśmy, 
że nie jesteśmy zwolennikami — 
rozgrywki — czyli walki o formal­
no rzeczy, o samą tylko przewagę 
prawną — Rządu z Sejmom i Sej­
mu z Rządem.

Nie mamy i tym razem zamiaru 
pobudzać do niepotrzebnej i szko­
dliwej — według nas — „rozgryw- 
ki“.

chowana, to w ciągu 90 dni od da (nhandlowione) wytwórnie pań 
y rozwiązania Sejmu musiałyby-*twowe nie przyjmowały rządo- 
jyć rozpisane nowe wybory. Wo-f'v̂ .ck. zamówień, oraz, że ani Rząd, 
bec zaraportowania przez p. Świ-J30* inne instytucje, przez Rząd 
tulskiego o „świetnych nastrojacĥ Jnr,̂ zorowano» n ê powinny tworzyć 
dla sanacji w całym kraju, kto-]ul) rozwijać nowych działów pro-

ukejv (wytwórczości).
Pożatem Rząd postanowił zba- 

ać szczegółowo wszystkie niesko- 
ercjalizowanc (nieuhandlowione) 

waivvstaty wytwórczości państwo­
wej, celem stwierdzenia, które z 
♦dJh&i.bcz uszczerbku dla państwa

_ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i 11(s g o c r z i -  ź f I t t n f i ( T o w a n e ,  * lc U 5 r 6  £ a ś
my się z tym kierunkiem, który ^  swej działalności ograniczone

wie, czy sanacja nie weźmie na od-i 
wagę i nie rozpisze nowych wybo-J 
rów. Co to im szkodzi? Wszak dt, 
stracenia nic nie mają.

Rząd przeciw etatyzmowi. 0(J 
dawien dawna byliśmy i jô fceśm

dąży do jaknajszerszego ujęcia 
przez państwo w swoje ręce ró­
żnych gałęzi wytwórczości. Sprze­
ciwiamy się temu dlatego, że wa­
runkiem rozwoju tak przemysłu 
jak i handlu jest inicjatywa 
(przedsiębiorczość), pewne ryzyko, 
rzut kość i konkurencja. Tych 
wszystkich cech brak każdemu 
przedsiębiorstwu państwowemu, 
które zmuszone jest pracować w 
myśl ściśle określonych zasad biu­
rokratycznych, co czyni cały apa­
rat ociężałym i niezdolnym do kon­
kurencji. Ogarnięcie przez pań­
stwo tych dziedzin życia gospodar­
czego, gdzie więcej i lepiej zrobi 
inicjatywa prywatna, stwarza je­
szcze dla prywatnych przedsię­
biorstw w państwowem przedsię­
biorstwie niekiedy niebezpieczne­
go konkurenta, gdyż ten nie płaci 
ani danin ani podatków. Prowadzi 
to — jak to zresztą praktyka wy­
kazała — do załamywania się go­
spodarki prywatnej, co pociąga za

Uchwały te bezwzględnie zasługu­
ją na uznanie. Wyrażamy jednak 
obawę, czy nie pozostaną one je­
dnak tylko na papierze. Już tyle 
razy tak było. Gorzej też byłoby, 
gdvby Rząd powziął te uchwały 
tylko w obliczu zebrania się Sej­
mu, który przecież o dotychczaso­
wej gospodarce sanacji chyba też 
coś zechce powiedzieć.

— Zwołanie Sejmu śląskiego. P. 
Prezydent Rzeczypospolitej podpi­
sał dekret, wyznaczający termin 
pierwszego posiedzenia Sejmu ślą­
skiego, na wtorek 27 bm. Na po­
siedzeniu tern dokonane będą wy­
bory prezydjum Sejmu śląskiego 
Osoba przyszłego marszałka Sej­
mu śląskiego dotychczas nie zosta 
ła przez poszczególne stronnictwa 
ustalona. Według wszelkiego pra 
wdopodobieństwa, będzie nim mar­
szałek poprzedniego Sejmu p. 
Wolny.

Bank Gospodarstwa Krajo­
wego umieścił na rynku francu-

Nie możemy jednak udawać, że 
nie widzimy, togo niewątpliwego 
faktu, iż pozostanie p. Sławka przy 
władzy, na czas trwania sesji Sej­
mu — stawia rzeczową współpracę 
pod znakiem zapytania — a wszel­
kie dodatnie wyniki pracy są 
wprost niemożliwe.
I Jak można spokojnie i pożyte­

cznie pracować z człowiekiem, któ­
ry zapowiada — „Ja wam w razie 
oporu będę kości łamał" — jak mo­
żna współpracować z szefem Rzą­
du, który dochodząc do władzy, po­
wiedział, że — „Sejm ten nie jest 
już Polsce, ani też Rządowi po­
trzebny".

To też musimy zgóry przewidy- 
\lywać, że jeśli n. Sławek pozosta­

nie przy władzy, a obok niego po­
zostaną ci ministrowie — jak p. 
Prystor i Czerwiński, których o- 
dejścia Sejm żądał i — jak p. Car, 
który wszedł do Rządu na przekór 
olbrzymiej większości Sejmu — to 
żadnego pożytku z tej sesji nie 
będzie.

To też, w chwili obecnej, z naj- 
wyższem zaciekawieniem oczekuje 
cały Naród, oo dalej będzie.

Jeżeli p. Sławek odejdzie i na 
jego miejsce przyjdzie ktoś, pra­
gnący z Sejmem pracować, to wró­
ci uspokojenie w kraju i powaga 
Polski wobec zagranicy.

W przeciwnym razie będzie je­
szcze gorzej. R. W.

skim obligacje w wysokości 25 mil- 
jonów franków. Kwota ta, która 
winna wpłynąć do kraju z począt­
kiem czerwca, zostanie obrócona 
przez Bank Gosp. Kraj. na kredyt 
dla związków komunalnych oraz 
rzemiosła. Przewidywane jest, że 
jeszcze w ciągu lata b. r. Bank Go­
spodarstwa Krajowego ulokuje na 
rynku francuskim dalszy pakiet 
obligacyj komunalnych, wartości' 
około 75 milj. franków franc.
G D A Ń S K

— Nowy senat gdański. Wsku­
tek rozpadnięcia się rządzącej w 
Sejmie gdańskim koalicji centro- 
wo-lewicowej, dokonano tam wy­
boru nowego senatu. Wybory po­
wołały do władzy senat o zadekla- 
rowanem obliczu prawicowo-cen- 
trowem. Opozycja, składająca się 
z socjalistów, komunistów oraz fra­
kcji polskiej, uchyliła się od głoso­
wania. Wiceprezydentem wybra­
no znanego z wystąpień antypol­
skich prezesa sądu gdańskiego i po­
sła nacjonalistycznego dr. Ziehma. 
Do senatu weszli: nacjonaliści: 
Beuster, Hoppenwarth i Philipsen, 
przywódca nartji gospodarczej 
Bl&vier, narodowy''libetfal Mćnzel, 
przedstawiciel partji urzędniczej 
Penner oraz liberał Jewelowsky> 
Wskutek tych wyborów uzupenia- 
jących, senat składać się będzie: z 
prezydenta Sahma, z 6 nacjonali­
stów niemieckich, z 6 senatorów 
centrum, 3 socjal-demokratów, 3 
niemieckich liberałów, 1 narodowe­
go liberała,. 1 z niemiecko-gdań- 
skiej partji gospodarczej i 1 z gru­
py urzędniczej (parlamentarny). 
Wyboru takiego senatu nie można 
uważać za korzystny dla nas.
N I E M C Y

— Konferencja paneuropejska
(w sprawie utworzenia związku 
państw europejskich) w Berlinie 
otwarta została w niedzielę wielką 
manifestacją międzynarodową, w 
której wzięli udział delegaci 
wszystkich państw europejskich, 
przedstawiciele rządu Rzeszy i rzśf-̂  
dów krajów związkowych, liczni 
parlamentarzyści, politycy itp.

Zebranie powitał minister spr. 
wewn. dr. Wirth. Rząd Rzeszy — 
oświadczył minister — przykłada 
wielkie znaczenie do memorjału 
francuskiego ministra spraw zagr. 
Brianda, wręczonego w sobotę rzą­
dom państw europejskich.
HDelegat angielski uzasadniał 

twierdzenie, iż ustrój imperjum 
angielskiego odpowiada w zasadzie 
projektom Paneuronv. Żądanie, a- 
bv imperjum angielskie weszło w 
skład federacji pan-europejskiej, 
nie odpowiada interesom ani Pan- 
europy, ani Wielkiej Brytanji, je­
dnakże możliwą jest i wskazaną 
współpraca między Paneuropą a 
Anglją w ważnych zagadnieniach 
polityki światowej.

Dalej przemawiali: minister 
spraw zagranicznych Jugosławji 
Ninczdcz, profesor Barthelemy 
(Francja) i Tom. Mann (Niemcy),



P p w a ś n i o n e  s i o s t r y .
W\

Alpy dzieje  dwa wielkie bratnie 
narody romańskie: Francję i Wio­
chy. Są to dwie siostry, ale siostry 
niezbyt się wzajemnie kochające, 
a obecnie powaśnione bardzo.

Wiochy liczą, obecnie z górą 42 
mil jony ludności i pretendują do 
stanowiska mocarstwa pierwszo­
rzędnego. Już obecnie uboga zie­
mia wioska nie może wyżywić 
wszystkich swoich dzieci, a w przy­
szłości grozi im klęska przeludnie­
nia, bowiem przyrost naturalny 
ludności włoskiej jest duży, a Mus- 
solini dokłada wszelkich starań, 
aby był jeszcze większy.

Faszyzm wzbudził w narodzie 
włoskim wielkie ambicje. Ciasno 
mu w dotychczasowych granicach, 
pragnie on podboju nowych ziem, 
ba, marzy nawet o wskrzeszeniu 
dawnego * Imperjum rzymskiego. 
Ale najwięksi zapaleńcy faszy­
stowscy rozumieją przecież, że o 
podboju tych krajów europejskich, 
które ongi wchodziły w skład im- 
perjum rzymskiego, najwyżej tylko 
marzyć mogą. Przeto ekspansja 
Włoch zmierza w kierunku Bałka­
nów i kolonij afrykańskich.

Przy podziale łupów' wojennych 
W postaci kolonij i mandatów ko­
lon jalnych Włochy niewątpliwie 
zostały pokrzywdzone przez swych 
potężniejszych sprzymierzeńców: 
Anglję i Francję. W tym fakcie 
tkwi główna przyczyna niechęci do 
Francji, przybierającej ostatnio 
formy coraz ostrzejszo. A polityka 
Francji na Bałkanach, popierająca 
Jugosławję — oraz londyńska kon­
ferencja morska stosunki między 
obu państwami jeszcze zaogniły.

[Włochy uważają, że im się na­
tęży jeżeli już nie hegemonja, to 
pierwszeństwo na morzu Śródziem- 
nem. Aby go sobie zapewnić, wy­
sunęły postulat równych sil mor­
skich z Francją. Francja odrzuciła 
to żądanie, dowTodząc, że położona 
między dwoma morzami, musi po­
siadać odpowiednio silniejsza flo­
tę od włoskiej. Równowaga byłaby 
równoznaczna z znaczną przewagą 
Włoch na morzu Śródziemnem oraz

a zagrożeniem interesów Fran­
cji w Północnej Afryce i Syrji.

Skutkiem tego stanowiska 
(Francji są we Włoszech nastroje 
fiiemal że wojenne. Da? im .wyraz 

ter Grandi. powiedział to bez 
|>ł)słonek wybitny faszysta Dela-

croix, a potwierdził w swej mowie U podobllo z zamiarem odstąpie- 
f orenckiej sam Mussolini. sławiące 1ja \yjoc.boni pewnej części posia- 
„piękno mitraljez. okrętów i ar-̂ Bości francuskich w Tunisie. Toby 
mat. Jeszcze nie grożą WloehyJJjew^pbwje spowodowało odprę-

wa ze strony Francji okażą się
nieczne. Rząd francuski nosi się

Francji wojną, ale już jej grożą... 
porozumieniem a nawet przymie­
rzem z Niemcami i przypominają, 
że „traktaty nic są wieczne1” 
„Ren jest drogą otwartą”.

Nic dobrego dla Europy z tego 
spoiu powaśnionyeh sióstr nie wy­
niknie. jeśliby miał trwać dłużej i 
przybierać na ostrości. Niemcy 
oczywiście nie omieszkają go pod­
sycać, bo to woda na ich młyn. na­
tomiast Anglja usiłuje pośredni­
czyć między obu państwami, ale 
czy szczerzo i bezinteresownie, to 
kwest ja. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości. że z czasem pewne ustęp-

stosunków wiosko - francu-zcme 
skich.

Lecz faszyzm wzbudził w'e Wło- 
;’>szech tak wielkie apetyty, tak po 

tężne aspiracje, że wątpić trzeb:: 
aby nawet cały Tunis zdołał jo za­
spokoić i skłonić do zaprzestania 
zbrojeń. Briand zapewnie nie do­
czeka się realizacji swej wzniosłej 
ale jeszcze mocno nierealnej unji 
państw europejskich. Surmy wo­
jenno coraz częściej zagłuszają 
glos anioła pokoju. I nietylko je 
<icn Mussolini sławi „piękno mi­
traljez”

J. Gierski.

Kto wygrał wybory na Górnym Śląsku.
Jedna z gazet warszawskich pisze 

o wyniku ostatnich wyborów do 
Sejmu śląskiego artykuł, wyją 
śniający dokładnie nową sytuację. 
Artykuł ten drukujemy bez zmian.

Red.
Prasa sanacyjna robi dobrą mi­

nę i próbuje dowodzić, żc p. Gra­
żyński przez wybór 10 posłów od­
niósł jakoby zwycięstwo. Ponie­
waż także i Korfanty jest z wybo­
rów zupełnie zadowolony, a Niem­
cy też się nie skarżą, przeto po­
wstaje pytanie:

Kto właściwie wygrał? 
Sądzimy, że najprostszą odpo­

wiedź na to pytanie dadza cyfry 
porównawcze poprzedniego Sejmu 
śląskiego z obecnym.

Do przewrotu majowego skład

Korfanty . . . . 11
N. P. R.................. . 5
P. P. S.................. Q. O
Niemcy naród. . 12
Niemieccy socjuliści o
Bezpartyjni . . . . 1

Razem . . . . . 48
fc Czyli, że p. Grażyński bez wy- 

W jów stworzył sobie partję, zlożo. 
iw z j4 posłów.

Stan obecny będzie następu 
jący-

i

Korfanty . .
Sanacja . . .
B. B. S. . .
P. P. S. . .
X. P. P. . . 
Niemcy naród. 
Niemieccy socjaliści

13
10
0
4

15
1Sejmu śląskiego był następu jącyjj/* ^  ̂  ̂ ’ 9

z  i  * ........................NT. P. R 
Bezpartyjni . . . 
Niemcy naród. . . 
Niemieccy socjaliści

12
o

Razem................... 48
Panu wojewodzie Grażyńskie­

mu, którego dał Śląskowi prze­
wrót majowy, udało się dokonać 
rozłamu w grupie Korfantego i N. 
P. R. Z pierwszej pozyskał G, z 
drugiej 2 posłów, oraz jednego 
z bezpartyjnych. Po rozłamie w 
P. P. S. z końcem r. 1928 większość 
śląskich posłów socjalistycznych 
z Biniszkiewiczem na czele prze­
szła do B. B. S.

Po tych zmianach oblicze po­
przedniego Sejmu bezpośrednio 
przed jego rozwiązaniem było na­
stępujące:

B. B................................9
B. B. S...........................5

Razem................. 48
A więc:
1) Korfanty zyskał 2 mandaty
2) P. Grażyński dorobił 1, ak 

stracił 5 bobesoweów, czyli na czy­
sto stracił 4.

3) N. P. R. straciła 2
4) P. P. S. zyskała 1.
5) Niemcy narodowi zyskali 3.
(i) Niem. socjaliści stracili 1.
7) Komuniści zyskali 2.
Przy ją wszy, że 2 mandaty stra­

cone przez N P. R. odzyskał Kor­
fanty, a 1 mandat socjalistów nie 
mieckicl: skutkiem bloku dostał sî  
P P. S., dochodzimy do ostatecz­
nego rezultatu, że sanacja straciła 
4 mandaty, z których 2 wzięli 
Niemcy, a dwa komuniści. Prze­
padł także polski mandat bezpar­
tyjny na rzecz Niemców.

Tak wygląda zwycięstwo p 
Grażyńskiego. Z poprzednim Sej-

tmem nic mógł sobie poradzić i roz­
wiązał go. Czy poradzi sobie z* o- 
becnym, w którym będzie miał o 4 
zwolenników mniej?

Wspólny front ludowy
Mimo, że daliśmy już w nume­

rze wtorkowym krótkie streszcze­
nie uchwał, powziętych na ostat- 
niem posiedzeniu stronnictw wło­
ściańskich, niżej podajemy dosło­
wną treść tych uchwal, ze względu 
na ich doniosłość. Itcd.

Kluby parlamentarne PSL. „Wy-, 
zwotenia”. Stronnictwa Chłopskiego 
i PSL. Piasta, na wspólnem posie­
dzeniu dnia 16 maja powzięły nastę­
pującą uchwał.ę:

1) Kluby ludowe witają z zadowoleniem 
i uznaniem utworzenie wspólnego frontu 
ludowego przy wyborach samorządowych,1 
widząc w tern dalszy krok na drodze ku 
zjednoczeniu ruchu ludowego.

2) Kluby ludowe postnawiają utrzymać 
dotychczasowy stosunek ścisłej współpra­
cy z innemi ugrupowaniami centrum i lewi­
cy, celem obrony praworządności oraz po­
litycznych i gospodarczych interesów mas 
pracujących.

3) Wobec tego, że Rząd p. W. Sławka 
nic uczynił ani nie czyni nic w celu przy­
wrócenia w Państwie normalnych stosun­
ków, w pierwszym zaś rzędzie przywró­
cenie praworządności, że jest bezczynny lub 
bezradny wobec kryzysu gospodarczego w 
kraju, zwłaszcza zaś wobec katastrofalne­
go położenia w rolnictwie — kluby ludowe 
nie mają zaufania do tego Rządu, a to tem- 
bardziej, iż zasiada w nim minister, które­
mu Sejm w sposób formalny, konstytucją 
przewidziany, wyraził wotum nieufności.

4) Kluby ludowe oświadczają gotowość 
rzeczowego rozpatrzenia na drodze Konsty­
tucją przewidzianej tych zmian konstytucji, 
które są konieczne do zapewnienia należy­
tego funkcjonowania naczelnych władz pań- 
stwowych, a mieszczą się w ramach ustro­
ju demokratyczno - parlamentarnegp, nato­
miast wobec jawnych, a bezkarnych gróźb 
zamachu stanu i wobec jawnych, a bezkar­
nych nawoływań do narzucenia Polsce u- 
stroju drogą gwałtu w jakiejkolwiek formie 
— kluby ludowe widzą się zmuszone oświad­
czyć, iż miljonowe rzesze ludu wiejskiego, 
przez te kluby reprezentowane, nie uznały­
by przepisów *drog(\ gwałtu narzuconych ani 
zarządzeń władz, opartych na takich ak­
tach gwałtu.

5) Stosowana na wsi systematycznie 
przez obóz rządowy metoda przysparzania 
sobie zwolenników drogą nacisku admini­
stracyjnego, kar i szykan prowadzi do za­
bicia godności osobistej i obywatelskiej 
wśród ludu, a kupowanie głosów ł sumień 
za korzyści materjalne — do spodlenia słab­
szych jednostek.

Kluby ludowe uważają za jedno z na> 
ważniejszych i najpilniejszych zadań ru­
chu ludowego podjęcie energicznej walki 
przeciw tym metodom w obronie zdrowia 
moralnego wsi 1 godności obywatelskiej lu­
du polskiego.

6) Wobec powtarzających się aktów te- 
roru, stosowanych bezkarnie niejednokro­
tnie na oczach władz, przez bojówki „sana- 
cyjne“ przeciw zebraniom, zwoływanym 
przez posłów i działaczy ludowych, klu­
by ludowe oświadczają, że w razie dalsze­
go stosowania tych środków gwałtu, zwró­
conych przeciw ruchowi ludowemu i tole­
rowania ich przez władze nie będą mogły 
w dalszym ciągu powstrzymać wsi od chwy­
cenia $ię środków samoobrony.

WHITMAN CHAMBERS.

ŚLA D AM I RĘKAW ICZKI
Powieść amerykańska

i 27 (Przedruk wzbroniony.)
Leżał tak przez godzinę, rozpa- 

miętjHtfując błyskawiczne wypadki 
ostatnich dwudziestu czterech go­
dzin. Naogól rad był z roli, jaką 
odegrał, pomimo że, myśl o zbie­
głych bandytach nie dawała mu 
spokoju. Okazał się godnym zaró­
wno przydomku Don Kojota jak 
Don Kiszota.

Prześladowały go dwa pytania. 
Kto usiłuje zrujnować Dorringto- 
na i zamknąć Buckaroo? Dlaczego 
wbrew planowi Dorrington nie do­
kopał się do starego-gniazda rudy* 

Trudno było odpowiedzieć na 
te pytania, nie znając sytuacji. Je­

dnakże miał silne, nieodparte wra­
żenie, że pozostają one w ścisłym 
związku. I mówiło mu coś, że Ben 
Burkę należy do wrogiego obozu. 
Z pewnością nie gra w intrydze kie­
rowniczej roli — za głupi na to — 
ale ma w niej udział. To nie ulega 
wątpliwoci.

— Hej, udała mi się awantura 
— dumał wesoło Don Kojot. — Ba­
jecznie bogata kopalnia! Stary 
broni się przeciwko przeważają­
cym silom. Nigdy jeszcze nie wi­
działem takiej ładnej dzieweczki. 
Ładnej?! Nie, to właciwie nie to. 
Ma spojrzenie Monny Lizy. Coś 
mi mówi, że będę z tej posady za­
dowolony. Hej! Dobrze mi tu bę­
dzie, jak u Pana Boga za piecem.

Było już południe, kiedy obu­
dził go kuchcik i powiedział, że 
Dorrington czeka, żeby, go odpro­

wadzić do kopalni. Tiawrence udał 
się do domu i zastał na ganku samą 
tylko Gayle. Miała na sobie gra­
natową zarzutkę i wysokie buciki.

— Ojciec i pan Burkę przeglą­
dają rachunki — rzekła z uśmie­
chem — i wydelegowali mnie w za­
stępstwie, żebym odprowadziła 
pana do kopalni.

Don Kojot zajrzał jej w oczy, 
i jego młodą twarz rozjaśnił prosto­
duszny uśmiech.

— Niech mi pani wierzy, że je­
stem w tej chwili najszczęśliwszym 
człowiekiem na święcie.

Dziewczyna oprowadziła go po 
zabudowaniach kopalnianych. Wi­
dać* było. że jest nie w humorze. 
Rzadko się odzywała i to tylko 
wtedy, gdy trzeba było coś wyja­
śnić. Zachowanie się jej napełniło 
go zdumieniem. Dziewczyna w je j

wieku, jeszcze taka dziewczyna, 
powinna być wesoła jak ptak. Usta 
Gayle Dorrington stworzone były 
do uśmiechów, a serce do szczęścia. 
Zrobiło mu się jej żal i uczucie to 
Spotęgowało jeszcze chęć rzucenia 
się w wir walki dla dobra jej ojca.

Pokazawszy, mu zabudowania, 
wyszła na stromą ścieżkę, prowa­
dzącą na szczyt wzgórza.

— Może pana zainteresują 
szczątki starego szybu i odkrywka 
— rzekła tonem wyjaśnienia.

Lawrencc skiną! głową, chociaż 
w danej chwili więcej go zajmowa­
ły pewne problematy, związano, 
z Buckairoo niż szyby, i odkrywki. 
Niebawem minęli mały wentylator. 
Lawrence poczuł zapach grochu i 
jednocześnie uderzył mu w twarz 
silny pęd powietrza.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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VII. Zwyczajny 
Kongres PSL. „Piast".

Stosownie do postanowień sta­
tutu organizacyjnego, odbędzie się 
VIL zwyczajny, Kongres Polskie­
go Stronnictwa Ludowego „Piast"

w dniach 8 i 9 czerw ca 1930 r. 
w Kr akowi e

w sali Stowarzyszeń robotniczych,
przy ulicy Andrzeja Potocki ?go 11,
z następującym porządkiem dzien­
nym:
1. Otwarcie Kongresu — prezes 

Wincenty Witos.
2. Powitanie uczestników Kon­

gresu — senator Andrzej Śred- 
niewski.

5. Referat polityczny — prezes 
Wincenty Witos.

4. Dyskusja i uchwały,
5. Referat gospodarczy — sena­

tor prof. dr. Leon Marchlew­
ski.

f>. Dyskusja i uchwalyt 
7. Zmiana statutu (ewentualnie). 
S. Wybór członków Rady Nacz.
9. Wnioski.

10. Zamknięcie Kongresu.
Szczegółowy program obrad 

Kongresu wiraż z zaproszeniem, zo­
stanie przesiany uprawnionym de­
legatom do wzięcia udziału w obra­
dach Kongresu w myśl art. 29 sta­
tutu organizacyjnego.
Za Zarząd Główny P. S. L. „Piast" 

Wincenty Witos.

Podziękowanie za nagrodę.
Wielce Szanowny Panie Senatorze,

Wiktorze Kulerski! *
Proszę, przyjm odemnic niżej podpisanego 
starca, szczerą podziękę w słowach — 
Bóg wielki zapiać! za szczodrobliwy dar, 
który odebrałem dnia 7-go maja 1930 r. 
w postaci 25 zł. tytułem nagrody za pilne 
czytanie . .Gazety Grudziądzkiej". Ten 
szczodrobliwy postępek Szanownego Pana 
Senatora niech pobudzi Lud Polski do jo 
droczenia się w wielki Obóz Ludowy, któ­
rego nikt nic przełamie.

Tak nam Boże dopomóż, Amen.
Wojciech Jarmużók, 

p. Krotoszyn.

R a d jo p r o ę jr a m  z W a r s z a w y .
Niedziela. 25. 5.: 10,15 naboż. z Po­

znania; 12,10 poranek muzyczny; 14.00 
pogadanka dla gospodyń wiejskich;
14.30 odczyt: Walka ze szkodnikami ro­
ślin; 15,00 odczyt; O niezmiaree i mu­
sze szwedzkiej; 15,20 muzyka; 16,00 od­
czyt: Co to jest zwierzę szkodliwe i 
zwierzę pożyteczne?; 17,05 odczyt: O- 
statni Sejm Królestwa Polskiego (1830)
17.30 koncert popołudniowy; 19.40 od­
czyt: Dlaczego kocham dziecko?; 20,15 
koncert wieczorny; 23,00 muzyka tan.

Poniedziałek, 26. 5.: 16,45 płyty gra- 
mof.; 17,45 muzyku lekka; 19J0 ekrzyn- 
kn poczt. rolo. i giełda roln.; 20.00 prze­
mówienie min. Prystora w związku z 
•.Tygodniem Dziecka"; 20,15 koncort 
wieczorny; 23,00 muzyka salonowa.

Wtorek. 27. 5.: 12,10 radjowy pora­
nek szkolny; 16,15 muzyka z płyt gra- 
mof.; 17,45 koncert popołudniowy; 19J0 
giełda rolnicza; 19,50 transm. z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu.

M a r y s i u ,

na płacz mi się 
zbiera, gdy patrzę 
jak moja droga bie­
lizna żółknie i rozsy­
puje się po każdem 
praniu, i z czego to?

Franiu, s z k o d a  
t w y c h  o c z u ,
ale szkoda i bielizny. 
Moja b ie lizna  jest 
cięgle jak nowa, ale 
też ja używam tylko

N A J C I E K A W S Z E  Z  D N I A
Z P o l s k i .

POGRZEB Ś. P. BISKUPA 
LISIECKIEGO.

W niedzielę odbyła się w Katowi­
cach uroczysta cksportacja zwłok ś. 
p. ks. biskupa dr. Arkadiusza Lisiec­
kiego z willi, w której zamieszkiwał, 
do kościoła św. Piotra i Pawła. Olbrzy­
mi pochód, złożony z oddziałów woj­
ska, policji, organizacyj i towarzystw 
kościelnych, zajął kilometrową prze­
strzeń. W kościele złożono trumnę na 
katafalku, poczcm duchowieństwo od­
prawiło modły żałobne. Złożenie 
zwłok do grobowca w kaplicy kościoła 
św. Piotra i Pawia odbyło się w ponie­
działek.

M1LJONOWE OSZUSTWA
NIEMIECKIE NA POMORZU.
W Chełmży na Pomorzu w tanit. 

cukrowni, która nawiasem mówiąc, 
jest największa cukrownia w Europie, 
a która należy do akcjonarjuszów 
niemców, wykryto olbrzymia aferę o- 
szukańczą. Oszustwo to polegało na 
tern, że zarząd cukrowni do dostarcza­
nych plantatorom buraków, nawozów 
sztucznych, dosypywał 25 proc. piachu, 
sprzedając następnie ten sfalszowan> 
nawóz sztuczny jako pełnowartościo­
wy. Tego rodzaju fałszerstwo upra­
wiano już od szeregu lat, oszukując 
plantatorów na miljony złotych, oraz 
powodując przez to stałe zmniejszanie 
się plonów. W jednym tylko roku cu­
krownia ta sprzedała plantatorom po­
nad 40 tysięcy centnarów’ takiej sfał­
szowane j saletry. Dodać należy, że w' 
zarządzie tej cukrowni zatrudnieni 
byli sami nicmcy. Dotychczas areszto­
wano i osadzono w więzieniu dyrekto­
ra cukrowni i inżyniera chemika, obaj 
niemcy. Śledztwo w tej sprawie toczy 
się dalej.

ZAMACH WYWROTOWCÓW.
W czasie zebrania Związku Obroń­

ców Podkarpacia, urządzonego w Bo­
rysławiu ku czci I? rocznicy uwolnie­
nia zagłębia naftowego od inwazji u- 
kraińskicj, nieznany sprawca rzucił z 
zewnątrz przez okno do sali granat rę­
czny. Na szczęście granat nie eksplo- 
dowal, jednakże wobec powstałego za­
mieszania akademję przerwano. — 
Sprawcy narazie nie ujęto, jednak nic 
ulega wątpliwości, że dokonali tego 
wywrotowcy ukraińscy.

STRAJKI PODATKOWE.
Strajki podatkowe z powodu nad­

miernych obciążeń zdarzają się ostat- 
nio coraz to częściej. W przeszły 
czwartek odbył się taki jednodniowy 
strajk protestacyjny w Pułtusku, woj. 
warszawskiego. Stanęły przedsiębior­
stwa przemysłowe, warsztaty rzeinie^^, 
ślnlcze, zamknięto sklepy, nawet butf^^^* 
ki z wodą sodową.

„OGONKI* WEKSLOWE.
Znamiennym objawem kryzysu i 

trudności płatniczych w Łodzi było 
zgromadzenie się onegdaj przed tam­
tejszym sądem grodzkim falangi osób, 
ubiegających się o klauzulę wykonaw­
czą. Długość „ogonka" wekslowego 
wynosiła około 30 metrów.
WILKI w POW. ZDOŁBUNOWSKIM.

Do nadzwyczajnych ze względu na 
obecną porę roku wypadków należy 
zaliczyć fakt pojawienia się u powie­
cie zdołbnnowskim wilków. Onegdaj 
rozszarpały one w-e wsi Stopią dwa ko- 
nie, pasące się na łące.

NOWY REKORD POLSKI.
Według sprawozdania sądów grodz­

kich z całej Polski, « roku ubiegłym 
wpłynęło do sądów półtora miliona 
spraw karnych, z czego przeszło 80 
proc. już załatwiono. Jeżeli się zważy, 
że Polska, licząca 30 miljonów miesz­
kańców, ma aż półtora miljona spraw 
karnych, czyli, żc co 20 mieszkaniec 
ma sprawę karną, to jest to wprost 
przerażający objaw. Należy bowiem 
jeszcze wziąć pod uwagę, że od liczby 
30 miljonów uależy odliczyć dzieci, 
wobec czego śmiało przyjąć można, żc 
co 15 obywatel ma jakaś sprawo karną. 
— Prześcignęliśmy dawniejszy pruski 
„Polizeistaat".

Z e  ś w i a t a .

JAK POLACY Z POGRANICZA 
SOWIECKIEGO UCZCILI ŚWIĘTO 

NARODOWE.
Jak żyją ludzie za kordonem bol­

szewickim, o tern już niejednokrotnie 
pisaliśmy. A oto nowy obrazek, któ­
ry miał miejsce w dniu 3-go maja. W 
czasie obchodów święta narodowego 
po stronie polskiej, z tamtej strony 
płynęły potężną falą masy wynędz­
niałych postaci, które usiłowały po­
dejść jak najbliżej ku kopcom gra­
nicznym, by choć z daleka spojrzeć na 
obchód święta narodowego. Ludziom

tym zastąpiły drogę oddziały straży 
bolszewickich, które nahajkami i kol­
bami usiłowały ich rozpędzić. Jednak 
chęć zobaczenia choćby skrawków 
sztandaru biało - czerwonego, usłyszę- 
nia pieśni polskich i hymnu Rzeczy­
pospolitej była silniejszą od boles­
nych razów’. Tłum nie ustępował i na­
pierał dalej. Ze strony polskiej ode­
zwały się wołania pod adresem holsze. 
wików, by ci zezwolili zbliżyć się nie­
szczęśliwym ku granicy, by mogli 
chociaż porozmawiać ze swoimi krew­
nymi i znajomymi z polskiej strony. 
W odpowiedzi na te wezwania, jeden 
z komendantów oddziału bolszewickie­
go odparł drwiąco: „Gdybyśmy ich 
puścili ku granicy bliżej, to napewno 
żadenby już nie wrócił do nas z po­
wrotem1*. Gdy orkiestra polska za­
grała „Kio się w opiekę** i „Serdecz­
na Matko", wówczas z tłumu zebrane­
go po tamtej stronie zerwał się mro­
żący krew krzyk i plącz. Przez cały 
czas, gdy orkiestra grała, to wszyscy 
z tamtej strouy. wiele ich tam było, 
tak żydzi, jak i prawosławni, razem 
z Polakami padli na ziemię i leżeli 
krzyżem. Wówczas przybyłe wewzmo- 

lionej sile oddziały bolszewików za- 
enęly szarżować na bezbronnych. 
Wśród świstu nahajek słychać było 
szloch i krzyki o miłosierdzie. Długo 
było słychać te jęki i krzyki.

STRAŻ OGNIOWA NIE CHCE 
GASIĆ POŻARU.

Na przedmieściu Naslivillc w Sta­
nach Zjedn. wybuchł pożar w pewnym 
domu. Na miejsce pożaru przybyła 
miejscowa straż pożarna, gotując się 
do walki z żywiołem. W tej chwili, 
dowódca oddziału, poznawszy, że pło­
nący dom należy do właściciela, który 
nie opłaca różnych danin na utrzyma- 
nie straży pożarnej, wydał rozkaz po­
wrotu. Strażacy załadowali z powro­
tem węże, drabiny i bosaki na wozy 1 
odjechali spokojnie. Kiedy przybyła 
inna straż, z domu pozostały tylko

żgliszcza. Szkody obliczają na prze­
szło 35 tysięcy dolarów.

STRASZLIWE KLĘSKI 
ŻYWIOŁOWE.

W niedzielę wieczorem przeszły nad 
kilku stauami południowemi Stanów 
Zjednoczonych trąby powietrzne, po­
łączone z gwaltownemi ulewami i po­
wodziami, powodując ogromne straty 
materjalne. W wielu miejscowościach 
zostały zniszczone plantacje. Wiele 
jest ofiar w’ ludziach. Na rzece Mis­
souri w ciągu dwuch dni woda pod­
niosła się o 6 i pół metra, skutkiem 
czego nastąpiła straszliwa powódź. Z 
południowej i południowo• wschodniej 
Francji nadchodzą niepokojące wia­
domości o wzbieraniu rzek.

Dalsze rozdzielanie nagród
— po 25 złotych pomiędzy Czytelników, 
odbędzie się wr pierwszych dniach 
czerwca rb. Należy zatem postarać 
się obecnie o jednego nowego abonen­
ta, by w razie odnalezienia pieczątki 
mieć prawo do nagrody.

Kosy znane na obu półknlaoh.
Z nadchodzącym sezonem kośby zja­

wił się wr naszej administracji właści* 
ciel fabryki sławnych na eały świat 
kos Pleszewskich, by zawiadomić nas 
o wznowieniu wyrobu swoich świet­
nych kos. Kosy te istotnie zdobyły 
sobie uznanie w* całym świecie a na 
dowód pokazał nam stosy zamówień i 
podziękowań nietylko z Polski, ale i a 
zagranicy, a mianowicie z Niemiec, 
Francji, a nawet z Brazylji. Śmiało 
można przeto powiedzieć, że kosa pie­
sze wsk a zdobyła sobie prawo obywa­
telstwa na całym świecie. To też kosy 
te śmiało możemy zalecić naszym Czy­
telnikom, przyczem zwracamy uwagę 
na ogłoszenie kos pleszewskich w dzi­
siejszej Gazecie.
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+ SESJA SEJMU ZOSTAŁA ZWO. 
LANA, — lecz czy nie zostanie na­
tychmiast na przeciąg- jednego miesią. 
ca odroczona?

Czy nie zostanie w najbliższych 
dniach zamkuicta?

— Czy Sejm nic zostanie w najbliż. 
szych dniach rozwiązany?

Oto są pytania, na które „Gazeta 
Grudziądzka" przyniesie odpowiedź w- 
miesiącu czerwcu.

To też, kto sobie zapisuje Gazetę 
tylko na przeciąg jednego miesiąca — 
ten winien teraz corychlej na następ­
ny miesiąc zapisać.

C ieK awe cyfry
Omawiając udział społeczeń­

stwa w obronie powietrznej Pań­
stwa. p. dyr. Władysław Baliński 
przytacza szereg bardzo ciekawych 
cyfr, dotyczących wydatków ro­
cznych w lotnictwo w poszczegól n. 
państwach, a więc: Stany Zjedn. 
b37 mdj. zł., Francja 608 milj. zł., 
ltalja S30 milj. zł., Rosja 322 milj., 
Polska 34 milj. złotyćh.

Dla lepszego zrozumienia tych 
olbrzymich cyfr wypada dodać, że 
na jednego obywatela przyparła 
rocznie w Angłji 20 zł., we Francji 
15 zł., w Italji 8 zł., w Czechosłowa­
cji 2.5 zł., Rosji 2 zł., w Polsce 1,20 
złotego.

W Polsce, która stoi pod wzglę­
dem naturalnych warunków roz­
woju gospodarczego na 6 miejscu 
wśród państw kuli ziemskiej, każ­
dy obywatel płaci na lotnictwo za­
ledwie 1,20 zł. tytułem podatków. 
Do tego dodać należy jeszcze kilka 
groszy, a to z pieniędzy, składa­
nych w trosce o nasze lotnictwo 
przez część uświadomionych i prze­
widujących oh\wateli, czyli z fun­
duszów L.O.P.P. Ale to jest już 
ten drugi rodzaj udziału społeczeń­
stwa w obronie powietrznej Pań­
stwa — dobrowolny. Jest bardzo 
skromny, jeśli chodzi o pieniądze, 
ale dość wydatny, o ile przyjrzy­
my się pracy, jaką mamy do zano­
towania w tej kategorji świadczeń 
nie pieniężnych, o ile zważymy, jak 
wzrasta zainteresowanie się dzie­
dziną lotnictwa, świadomość jego 
znaczenia, chęć okazania mu po­
mocy.

Oby właśnie ta świadomość i 
chęć objęła jak największa liczbę 
obywateli naszych, a moc zawarta 
w ich opinji, wybuchła, wyrywa­
jąc skąd należy sumv, potrzebne na 
lotnictwo, abyśmy jako naród 30- 
miljonowy nie wlekli się gdzieś da­
leko w ogonie. Lotnictwo staje się 
przecież jednym z najpotężniej­
szych filarów nowoczesnego pań- 
dwa, niezbędnych tak dla jego o- 
Srony, jak i dla jego rozwoju go­
spodarczego. Ozv zdajemy sobie z 
ego dobrze sprawę, pokaże to 
i7II Tydzień Lotniczy.

Biuro informacyjne Gminy Polskiej 
dla spraw wycieczkowych 

i turystycznych w Gdańsku.
Gmina Polska w Gdańsku o t w i e r a '  

Biuro informacyjne dla spraw wy­
cieczkowych i turystycznych. Biuro 
to dostarcza przewodnika, da mu kwa­
terę do przenocowania, wskaże restau­
rację, gdzie bedzio mógł tanio i dobrze 
się posilić. Biuro informacyjne za­
łatwi wszelkie formalności paszporto­
we u władz polskich, gdańskich, .jak* 
i zagranicznych.

Biuro informacyjne będzie przyj­
mować zamówienia na udział w wy­
cieczkach zagranicznych organizowa­
nych przez Polską Żeglugę, oraz sprze­
dawać będzio bilety na przejazdy stat­
kami żeglugi przybrzeżnej. Biuro w 
porozumieniu z Dyrekcją Wystawy 
komunikacyjnej w Poznaniu orgaui-

ganizowanie samych wycieczek. Biu­
ro nie pobiera żadnych opłat, mając 
za zadanie jedynie ułatwienie zwie­
dzenia pamiątek polskich w Gdańsku i 
uchronienie zwiedzających przed wy­
zyskiem. Lokal Biura pomieszczony 
jest na Dworcu głównym w Gdańsku. 
Wszelką korespondencję należy kiero­
wać pod adresem: Biuro informacyj­
ne Gminy Polskiej Gdańsk, Dworzec 
Główmy. Listy adresować należy tyl­
ko po polsku, oplata, jak wewnątrz 
kraju.

Co to jest „T0GAL“?
Tabletkl-Togal są skutecznym środkiem przeciwko
reumatyzmowi, podagrze, grypie, bólom 
nerwowym i ból om głowy,  migrenie 

' i przerobieniom.
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając innych 

matowartościowycb środków.
Według rejentalnego poświadczenia przeszło flOoO 
lekarzy wyraziło swoje uznanie dla aknteczności 
działania Togalu. — Nabyć mołDa we wszystkich 

aptekach, nr. registr. 1384. Cena Zł. 2.

Z okazji 35-Ieeia istnienia 
„iiazety Grudziądzkiej11!

Wydawnictwo „Gazety Grudziądz­
kiej" rozdziela co miesiąc nagrody pie.

zować będzie wycieczki na wystawę I nlężue, po 23 złotych każda, pomiędzy 
komunikacyjną do Poznania, oraz wy- J tych czytelników, którzy pilnie czyta- 
cieczki do Szwajcarii Kaszubskiej. — j.ią i rozpowszechniają Gazetę.
Biuro udzielać będzio informacji o; Ażeby mieć prawo do nagrody, po- 
wszystkich krajowych uzdrowiskach i trzeba: 1) pilnie przez cały rok abono-
będzie pośredniczyć w wynajmie mie­
szkań.

Za wszystkie to czynności, jak ró­
wnież za praktyczne wskazówki przy 
organizowaniu wycieczek, oraz za or-

wac „Gazetę Grudziądzką"; 2) zjednać 
jej w ciągu roku przynajmniej jedne­
go abonenta; 3) odnaleźć w „Gazecie 
Grudziądzkiej" odpowiednią pieczęć, 
przyznającą uagrodę.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
S o b o to ,  2 1 .  n m |n  1 0 3 0  r .

Sobota: Joanny i Afry. Wsch. sl. 3.54;
zach. 8,CO. Wsch. ks. 2,27; zacli. 15,27. 

Niedziela: Grzegorza, Urb. W. sl. 3,53;
zach. 8,01. Wsch. ks. 2.37; zach. 16,45. 

Poniedziałek: Filipa. Wsch. sl. 3,52; 
zach. 8,02. Wsch. ks. 2,50; zach. 18,08N

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZETY 
wydajemy w powiększonej objętości. 
Zarazem dołączamy „Gościa Świątecz­
nego**. *
W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

Infor m a c j e .

Njo jechać do Gdyni na roboty.
Ostrzegamy ludzi poszukujących 

[iracy, aby nie przyjeżdżali teraz na 
mrobek do Gdyni dlatego, że urząd 
pośrednictwa pracy może dać zajęcie 
tylko robotnikom stałym, którzy p a ­
rowali już w poprzednich latach, i to 
lie wszystkim, a o nowych robotni­
kach mowy niema, żeby mogli znaleźć 
:ajęcie. Częstokroć spotyka się takie 
jbrazki, żo niektórzy, co niedawno po- 
przyjeżdżali na zarobek, posprzedawa- 
i już nawet ubrania i pracy nie mo­
ja dostać; jeżeli mają za co, to wra­
żają, skąd przybyli; a którzy nie mają 
sa co wrócić, to chodzą po sklepach, i 
tebrzn o kawałek chloba, a jak nie mo­
ją użebrać, to używają różnych niego- 
iziwyc h sposobów, aby żyć.

Ceny w Gdyni są takie: 1 klg. chle­
ją żytniego 70-proe. 46 gr; słonina 4 
sl; szmalec" amerykański. 3.90 zl. wie­
przowy 5 zł; ziemniaków korzec (100 
klg.) 7 do 8 i pól zl; jajko 16 gr.

Odsłonięcie pomnika poległych.
W niedzielę na polach pod Pakoslit 

wiem w pow. iłżeckim odbyło się uro­
czyste odsłonięcie i poświęcenio pom­
nika poległych w bitwie, stoczonej 
19 maja 1915 r. z wojskiem 
kiem legjonistów puławskich. Leg jon" 
puławski utworzony przy armji rosyj­
skiej, po odezwie Mikołaja Mikolaje- 
wicza, stracił pod Pakosławiem 40 za­
bitych i około 100 rannych, leoz mimo 
tego dzięki nadzwyczajnemu męstwu 
zdobył okopy niemieckie. Nie otrzy­
mawszy jednak pomocy oddziałów ro­
syjskich, ustąpił przed przeważająee- 
mi siłami armji niemieckiej. Po od­
prawieniu mszy kazanio wygłosił ks. 
Malinowski, poczem starosta iłżecki 
dr. Golezewski złożył hołd poległym 
legjonistom.

Następnie prezes Federacji gen. 
Górecki wygłosił przemówienie, w któ- 
rem zaznaczył, że walka pod Pakosła­
wiem była jednym z etapów różnych 
dróg* któremi żołnierz polski szedł do 
niepodległości Ojczyzny. Z walk tych, 
toczonych przez legjonistów, wyszła 
Polska wolna i zjednoczona. Po uro­
czystości gen. Górecki udekorował 
fundatorkę pomnika, właścicielkę ma­
jątku Pakosław, Janinę Smoleńską, 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Katastrofa samochodowa.
Między Aleksandrowem i Łodzią 

szło ubiegłej niedzieli szosą 2 ludzi 
podchmielonych, którzy uie zważając 
na sygnały ostrzegawcze samochodu, 
którym jechał p. Bogatko z Warsza­
wy, nie usunęli się z drogi. Obaj 
wpadli pod samochód i ponieśli śmierć 
na miejscu. Tłum rzucił się na szofera 
i p. Bogatkę, usiłując ich zlynczować. 
przyczem szofer został pobity do krwi. 
Od samosądu tłumu uratował automo- 
bilistów dopiero oddział policji.

Budowa szos pod Warszawą.
W ciągu roku bieżącego zostanie 

wykończonych na przestrzeni woj. 
warszawskiego cały szereg nowych 
szos na długości łącznej około 80 km. 
Pozatem zostanie zmieniona nawierz­
chnia szeregu dróg okolicy Modlina. 
Ołtarzewa i Jabłonny. Materjał bru­
karski, przeznaczony na te drogi, już 
zwieziono i roboty częściowo rozpoczę­
to. Prace te dadzą zajęcie dużej ilo­
ści bezrobotnych.

Skazanie komunistów.
Siedmiu członków, komunizującej 

partji SeRobu sąd okręgowy w Lubli­
nie skazał: Stefana Makówkę, Wąsy- 
la Kossaka i Pawła Szczerbaka po 6 
lat ciężkiego więzienia. Mirona Niedo- 
pada i Filipa Kliniuka po 4 lata, Mi­
kołaja Hawrylaka na 2 lata ciężkiego 
więzienia.
Sołtys mordercą rodziny gajowego.

Jak donosiliśmy, nieznani sprawcy 
dokonał} zabójstwa Jasińskiego, gajo­
wego majątku Żelazów w pow. wieluń­
skim, oraz syna jego 16-letniego Cze­
sława, których znaleziono zamordowa­
nych w leśniczówce. Śledztwo wyka­
zało, że mordercami byli sołtys wsi 
Konty, A. Konat, oraz mieszkaniec tej 

>i W. Pisarczyk. — Obaj przyznali 
STę do zbrodni.
M a ł o p o l s k a .

Unieszkodliwienie ukraińskiej 
organizacji wojskowej.

Władze bezpieczeństwa dokonały o- 
negdaj likwidacji Ukr. Org. Wojsk., 
działającej na terenie powiatów ró­
wieńskiego i kostopolskiego. Ogółem 
aresztowano 23 osoby. Podczas rewi­
zji przeprowadzonej w domach aresz­
towanych, znaleziono obfity materjał 
dowodowy. Jest lo pierwsza tego ro­
dzaju likwidacja w tem wojewódz­
twie, która zarazem dowodzi, że U. O. 
W. rozszerza swą zbrodniczą działal­
ność z Małopolski Wschodniej na te­
ren Wołynia.

Krwawa rubryka na wsi.
W Berezowie Średnim, w pow\ ko­

leiny jskim, zamordował Wasyl Małko- 
wicz Mikołaja Romańczyna, zadawszy 
mu kilka pchnięć nożem w okolicę ser­
ca. Przyczyną zbrodni była zniewaga 
słowna. Morderca zbiegł i nie zdoła­
no go dotąd ująć.

W Łopuszance Leohniowej, pow. 
Turka, bracia Semko i Stefan Żukowie 
zamordowali Fedja Firyka, z którym 
oddawna wiedli spór o prawo przeja­
zdu przez jego podwórze.

Na Wasyla Negruka napadło na 
drodze w Dżurowie, w pow. śniatyiL 
skini, trzech młodych chłopców, któ­
rzy grożąc mu zasti*zeleniem, zrabo­
wali 15 zł, serdak i dokumenty, poczem 
zbiegli.

Na wracających do domu drogą pod 
Cicha wką w pow. bocheńskim Jana i 
Józefa Płachtów napadło 5-ciu oso­
bników, którzy pobili ich i pokaleczy­
li tak dotkliwie, że Jan Płachta zmarł. 
Tłem napadu była zemsta osobista.

Trzech zamaskowanych i uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów napadło 
na dom Aleksandra Milana, kierowni­
ka szkoły w Wielopolu w pow. rop- 
ozyckim. Bandyci postrzelili Milana, 
a po steroryzowaijiu domowników, o- 
brabowali Kasę Stefczyka, zabierając 
z niej około 2 000 zł.

Wieś małopolska jednoczy się przeciw 
sanacji.

Ostatnio na terenie Małopolski od­
były się i odbywają się bardzo liczne 
zjazdy i wiec© P.S.L. „Piasta", które 
manifestują swą łączność przeciwko u- 
ciskowi sanacyjnemu.

Ludność gromadnie wstępuje w 
szeregi Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego. Zebrania takie odbyły się w Ot- 
finowi© pow. dąbrowski, w Jaśle, w 
Limanowej, w Myślenicach, w Stopni­
cy, w Pilźnie, w Wierzchosławicach i 
t.d. Na wszystkich zebraniach uchwalo­
no rezolucje, potępiające dzisiejszy sy­
stem rządzenia, oraz odzwierciedlają­
ce obecne ciężkie położenie wsi.

Nieprzyzwoitość.
Mimo, żo rokowania o zjednoczenie 

ruchu ludowego toczą się a sprawa ta 
wchodzi na coraz to realniejsze tory — 
niektórzy przedstawiciel© rokujących 
ze sobą stronnictw chłopskich nadal c 
tem nie chcą pamiętać. Można to po 
wiedzieć o ulotce przed wyborczej do­
tyczącej okręgu lidzkiego, a wydanej 
przez Stronnictwo Chłopskie i dołą­
czonej do „Gazety Chłopskiej**. W u- 
lotce tej z fotografją kandydata z li' 
sty nr. 10, „męczennika za sprawę 
chłopską" Adolfa Dubrownika (skaza­
nego za robotę antypaństwową) Stron­
nictwo Chłopskie z Lidy uważało za 
najbardziej rzecz wskazaną zaatako­
wać najmocniej listę nr. 25 „Piasta**. To 
już całkiem nieprzyzwoicie. Cóż na to 
władze naczelne Stronnictwa Chłop­
skiego!
K r e s y  W s c h o d n i e .

Bratobójstwo,
Zaścianek Grygiszki na Wileńszczy­

źnie byl widownią wstrząsającej zbro­
dni tem potworniejszej, że ofiarą padł 
młody chłopiec z rąk własnego brata. 
W stodole należącej do gospodarza 
Saswila, w czasie wywożenia nawozu 
powstała kłótnia między zajętym} tą 
pracą braćmi Józefem i Edwardem 
Saswilami. W pewnym momencie Ed­
ward S. trzymanemi widłami tak sil­
nie pchnął w głowę o dwa lata młod­
szego od siebie Józefa, że ten padł 
trupem niemal na miejscu. Bratobój­
cą, liczącym zaledwie lat 18, zajęła się 
policja.

Kto wygrał w loterję?
I -szy dzień.

S0 000 zl. Nr. 76591.
20 000 zl. Nr. 53 641.
10.000 zł.: Nr. 23.514.
Po 1000 zł. Nr. 38.096, 40.507, 80.324. 

83.753, 144.319, 152.301.
Po 500 zł.: 53.322. 74.386, 79.461. 112.448. 

140.945, 7540, 6166.
Po 300 zł.: 2.507, 29.48, 12.139, 35.882 

38.751, 52222, 35.882, 67.945, 68.399, 84.464, 
101.677,123.472, 162.340, 162.433, 171,659
179.618, 202.871, 12168, 34912, 65497, 94918, 
163648.

Po 200 zl.: 2216, 6383, 21.441, 23.825, 
30.797, 47.437, 48.824, 83.761, 90.313, 91.212, 
92.761, 94.681, 97.966, 104.662, 107.118, 109.456 
116.963, 117.496, 116.966, 123.494, 134.418, 
147.167, 149.806, 173.015, 180.261, 193.627,
203.642, 206.721, 208.469, 24201, 28184, 31400, 
31404, 85305, 98915, 104476, 112662, 129714, 
136352, 146828, 156071, 157401, 158747, 161482 
169956, 204578.
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Robotnik polski
to Twój brat! ^

Nie żąda on od Ciebie - 
jałmużny — tylko 

uznania jego pracy. 1
Nie odbieraj mu bytu przez *  

kupowanie towaru obcego! =
”MM MMMMM U Ul MMMMM
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Notowania giełdowe
z dnia 21-go maja 1930 r.

Z iem iop łody .
Płacono złotych za 100 kilo:

War­
szawa Poznań Lwów

pszenica 42— 41.25 37,50
żyto 17,25 18,50 18,50
jęczmienia 19.50 21,50 16.50
jęczm. browar. 23,50 23,50 22.-
owies 17.50 17- 16.25
mąki pszennej65«/164,50 64,— 65,50
mąki żytniej 70o/® 33,50 31 50 35,-
otrąb pszenny cli 14,50 14,50 11.50
otrąb żytnich 10,25 12.— 9.50
Kuchy lniane 34,50 9 29,50

„ rzepakowe 26,50 —.—
rzepak —,— —
słoma żytnia , 8,50 3,50 8,50
ziemniaki jad. — 9 —
groch polny 28 — 27,50 22̂ 50
siano luźne I gat. 11,- 7.80 10 —

CHŁODNIA PORTOWA W GDYM 
ROZPOCZYNA DZIAŁALNOŚĆ.

Pobudowana przez Państwowy Bank 
Rolny chłodnia portowa w Gdyni jest 
już gotowa do przyjmowania towa­
rów, a mianowicie jaj, mięsa (beko­
nów) i masła. Chłodnia ta będzie pro- 
wadzona przez Spółkę „Chłodnia i 
składy portowe w Gdyni“ zorganizo­
waną przez Państwowym Bank Rolny.

Celem ułatwienia eksportu, Pań­
stwowy Bank Rolny uruchomił udzie­
lanie ulgowych kredytów lombardo­
wych pod zastaw tow’arów złożonych 

ł w chłodni w wysokości 2/3 wartości 
towarów przy oprocentowaniu 8 proc. 
rocznie. Na jaja produkcji krajowej 
kredyty udzielane będą do wysokości 
3/4 wartości towarów. Dla naszych 
eksporterów ważnem jest, że opłaty 
składowe i manipulacyjne w chłodni 
są specjalnie niskie. Chłodnia wypo­
sażona jest w najnowsze zdobycze 
techniki chłodniczej, zabezpieczającej 
należytą konserwacje złożonych pro­
duktów.

140 STATKÓW POD BANDERA 
POLSKA.

Według podania kapitanatu portu 
morskiego w Gdyni, w ciągu ubiegłe­
go roku zarejestrowanych było oko­
ło 140 statków handlowych, odbywa­
jących żeglugę pod flagą polską.

KRYZYS WĘGLOWY.
W przemyśle węglowym sytuacja 

uległa w kwietniu pewnemu pogorsze­
niu. Zwiększył się wprawdzie nieco 
wywóz węgla przez Gdynię, ale zmniej­
szył do Czechosłowacji, Austrji i Wę­
gier, co cyfrowo wygląda tem gorzej 
dla eksporterów, że węgla wywozimy 
więcej drogą lądową, i że wywóz ten 
jest rentowniejszy.

DZIWNA GOSPODARKA 
CUKROWA.

Pomimo tego, że z produkcji wła­
snego cukru wywozimy zagranicę 
wielkie ilości i do tego po cenach 
wprost śmiesznie niskich, to jednak 
przywóz cukru do Polski w ciągu 1929 
r. wzrósł bardzo znacznie. Podczas 
gdy w r. 1927 przywieźliśmy obcego 
cukru 58,2 t, a w r. 1928 — 33,7 t., to 
import w r. 1929 wyniósł 10 058,3 t. Pra­
wie cały import był pochodzenia nie­
mieckiego. Dziwna jest doprawdy po­
lityka gospodarcza rządu, który dopu­
szcza do wwozu cukry, gdy tymcza­
sem nasze nadwyżki produkcji wywo­
zi się prawie za darmo.
EKSPORT BEKONÓW Z POLSKI 

W KWIETNIU.
W kwietniu eksport bekonów z Pol­

ski natrafił na rynku angielskim na 
niezbyt pomyślne warunki dla wywo­
zu, jednakowoż istnieją pewne nadzie­
je poprawy sytuacji, którą naogół na­
leży określić jako słabą. Pomimo to, 
eksport bekonów osiągnął w kwietniu 
cyfrę 21591 kwintali (kwint — 100 kg.), 
co stanowi poważny wzrost eksportu

wnaniu do marca rb., kiedy to 
wyeksportowano 16 783 kwintali.

PODATKÓW WPŁYWA CORAZ 
MNIEJ.

Wpływy podatkowe wyniosły w 
kwietniu br. 63 milj. 28 tysięcy zł, wo­
bec 56 milj. 236 tysięcy w marcu br. O- 
znacza to wprawdzie wTzrost o 6 milj. 
702 tys. w porównaniu z marcem, ale 
na pozycję tę składa się o 15 milj. zł 
więcej z podatku dochodowego, które­
go rata przypadła właśnie na kwie­
cień. Natomiast monopole dały w> 
kwietniu o 17 a podatki pośrednie o 3 
milj. mniej niż w marcu. Zatem ogól­
ny dochód 7. tych trzeoh źródeł jest w 
kwietniu o 13 miljonów’ mniejszy niż 
w marcu.

BILANS HANDLOWY 
NA KWIECIEŃ.

Według obliczeń bilans handlu za­
granicznego Polski (łącznie z W. M. 
Gdańskiem) w kwietniu rb. przedsta­
wiał się jak następuje: Przywieziono 
w kwietniu 281.658 t. towarów o war­
tości 179 415 tys. zł. Wywieziono 
1353 640 tonn o wTartości 208949 tys. zł. 
Wynika więc, że wywieziono zagrani­
cę towarów o 29 i pół miljona zł wię­
cej. aniżeli przywieziono.

W porównaniu do poprzedniego 
miesiąca przywóz zmniejszył się pod 
względem wagonowym o 24 858 tonn, 
pod w-zględem wartości o 15545 tys. zł.

HODOWLA MORWY
na obszarze województwa krakowskie­
go rozszerza się coraz więcej. Stwier­
dzono, że obecnie rośnie tu przeszło 
200 tys. sztuk morwy, w tem jednakże 
drzew starszych nadających się do ho­
dowli jedwabników jest narazie dopie­
ro 55 sztuk.

POŁÓW RYB MORSKICH 
W KWIETNIU.

Kwietniowe połowy ryb morskich 
na naszem wybrzeżu pod względem i- 
lości przedstawiały się dość słabo, na­
tomiast wartościowo były korzystniej-

R O W E R Y
i MARKA.

ŁUCZNIK

D O STĘPNE DLA W S Z Y S T K IC H
Pau/ twowe Wytwornie Uzbrojenia w w*

<5ó«oru. o
w i .Kuch Uei//iG‘ »*•«»*. v*> naw*»

Sprzedał:
Poznań, Przecznica 7 Dr. K. HOHENAUER. 

Warszawa, Ordynacka 9, D/H. A. JÓZBPIK I S-ka.

szc od połowów marcowych. Ogółem 
połowy wyniosły 2 560 kwintali warto­
ści 343 000 zł.

WE WŁOSZECH ZNIESIONO
PRAWIE ZUPEŁNIE USTAWĘ

O OCHRONIE LOKATORÓW.
Skutki tego kroku nie dały na sie­

bie długo czekać. W całych Włoszech 
rzucono się gwałtownie do budowy no­
wych domów i obecnie pół miljona ro­
botników znajduje zajęcie przy wzno 
szeniu nowych domów.

PODZIĘKOWANIE
Jenerał. Przedst. „Radiunichenia- 

st. Joachimsthal 
Warszawa, Śniadeckich 22.

Wyrażam W.Panom szczere podzię 
kowanie za kompres radowy „Radium- 
chema“.

Chorowałem na uporczywy ischias 
tudzież obrzmienie kolana i zerwanie 
ścięgna w stawie skokowym. Bardzo 
cierpiałem i nie mogłem chodzić ani 
sypiać. Wszelkie lekarstwa i gorące 
okłady nie przyniosły mi żadnej ulgi. 
Dopiero okład radowy W.Panów spra­
wił, że cierpienia całkiem znikły 
zmniejszyły się obrzęki, mogę już swo 
bodnie chodzić i sypiać. Okład W.Pa 
nów jest dobrodziejstwem dla cierpią 
cej ludzkości.

(—) Inż. M. Kasperowicz 
b. Senator Rzeczy pospol i te} 
Warszawa, Senatorska 11.

wolnobieżne,
o kierownicach ruchomych

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  2 0 0 , — Z Ł .
I pat. syst. do szycia i haftu, nożne, OABISETOWE. szyjące
wprzód i wstecz. Do maszyny załączamy bczpt. aparaty do haftu i cerowania

ROWERY 260,— ZŁ.
I gatanku na polskie drogi trwałej budowy 
Owarancja 15-letnia. WTysylka po otrzymaniu 
zadatku 25 zł , reszta za zaliczeniem Dostawę 
na koszt firmy. Ostrzegamy nie przepłacać

u pokątnych handlarzy. Przed kupnem żądajcie bezpłat. cenników 
w pierwszem źródle krajowem:

Polska Spółka Maszynowa „D O B R O M A S Z Y N“ Warszawa,
Chmielna 32/35 G. — Otrzymujemy moc listów dziękczynnych.

katdej miejscowotei 
właścicieli sklepów wszel­
kich branż.odsprzedaweów. 
handlujących, oraz ludzi 
pragnących objąć przed­
stawicielstwo 1 sprzedał 
sensacyjnego opatentowa-

Po bezkonkurencyjnego 
-kału. Kto widzi, knpu-

Pamiętajde, że kupno zegarka jest rzeczą zaufania !!!
Należy zwracać się do sił fachowych —Tą 

miarodajną sitą fachową jest 
1‘oKka Npułku Zrgarmiittrtowilin 

..PerfcctwMtch** — W»r»zaw«, No­
wolipie s. ni. 25, wUrzynka poczt. 377', 
która poleca zegarki z atueryk. złota

ty lK o  z a  8 ,— z ł o t y c h
niczem nie różniące się od prawdziwego zło­
ta 14 kar Na listowne zamówienie wysyła­
my natychmiast elegancki płaski zegarek wy­
regulowany do minuty, chód dźwięczny, 
z gwarancją 10-letnią. lepszego gatunku 10.50. 

13. 18, 24, 30 zł. Z świec cyferbl. 9.50, 
12, 15 i 18 zł. Zeg. kryty Ankier z trze­
ma kopertami atner. 10.19.24. 28.35 zł. 
Zegarki niklowe CHRONOMETR 5.50zł. 
Na rękę męskie i damskie z paskiem 
anier 15, 17. 20, 24, 28. 85 zł. Zegarek 

kryty stalowy z trzema kopert., werk nikł. tylko 10 zł. Łańcuszki z amer. 
złota 2, 4. 6 zł. Budziki stołowe 10.50, 12 50, 14.50 16, 18 zł. Za koszta 

przesyłki płaci kupujący. Moc listów dziękczynnych.
Adresować: SKRZYNKA POCZTOWA 577.

^crw A ^

ZEGARKI
/  am en kańskiego

.iow złota, .Amer.tfor
niczem się nie różni od 
prawdziwego złota 14 
kar Tylko za zł. * 75. 
Uwaga:  Zegarki na­
sze nie inają nic wspól­
nego z zegarkami in­
nych reklam. Wysyła­
my pocztą za zalicze­
niem elegancki zegarek 
Chód dźwięczny, na ka 
mieniach. wyregulo­
wany do minuty z gwa- 
raucją za dobry chód 

na 8 lat 2 szt 17 zł . 4 szt. 32,50, ti szt. 47.50. Lep­
szego gatunku 11.50, 15. 18, 21. 25, 35 zł. Na rękę 
z paskiem niklowe 14, 17, 20. 25, 30, 35, 40, 50, 57 zł 
Kryty ANKIER z trzema kopertami ameryk. zł. 16.75,
19, 22. 26, 30, 35, ręczne z paskiem lepszego gatunku
20, 25, 37, 45. 55, 65. — Budziki stołowe 15, 17, 20, 
lepszego gatunku 25. 30 i 40 zt. Łańcuszki z nowego 
słota po 2,15, 3. 3.75. 4.85 i 6 zł. Zegarki reklamowa 
kinsconkowe marki „Chronometr** niklowa po cenie 
5.87, 2 szt. 11,60, 3 szt 17.20, 5 szt. 28,50,7 szt. 39.50 
10 szt 55,85. — Za koszta przesyłki i opakowania 
płaci kupujący.

Fabryczny Skład Genewskich Zegarków 
JÓZEF JAKUBOWICZ Warszawa, Sienna 27,Oddz 117
Firma-egzystuje od roku ]9<!U. Nagrodzona wieloma 
złotymi medalami i krzyżami. Mnóstwo listów dzięk­
czynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy 
niektóre.

Sz. P ! Józef Jakubowicz
Niniejszcm zamawiam zegarek z ameryk. złota. 

Jest to juź TRZECI zegarek. Z poprzednich jestem 
bardzo zadowolony. Teodor Bławat, kierownik 
szkoły. Klonia,

C hłop iec ‘„koiczo.,
szkołą powszechną, uczci­
wy (dowód świad. szkolne) 
z bardzo ładnym charak 
terem pisma, poszukuje po 
sady od 1 czerwca za ma­
tą optatą miesięczną Zgło­
szenia kierować do .Ga­
zety Grudziądzkiej' pod 
nr. 105 og.

P oszuku jem y

Stały zarobek zupę
e In 7dochód poboczny. Po wszel-

niony, także jako świetnj
kie szczegóły zwracać się 
listownie do firmy .Her­
mes*. Łódź, skrz. pocz. 392.

T R U S K A W IE C
Kresowy Ziemiański Pen­
sjonat .Krysia*. Utrzy­
manie pierwszorzędne — 
ceny umiarkowane.

ZEGAREK ZE ZŁOTA
amerykańskiego, niczem nie róż­
niący się od prawdziwego złota 

14-o karat.

Tylko za zł. 6  9 5  zam. 100
Nalistowne zamówienie wysyłamy 
natychmiast elegancki płaski ze­
garek (według powyższego rysun 

‘lągwa
2 sztuki 13 —. 4 szt. 26.—. 6 szt.
ku) wyregulowany 
dźwięczny, za 8-0 letni

o minuty, chód 
warancją.

L

Pierwszorzędne

Aparaty
fotograficzne
j Olbrzymi wybór!

Foto-Greger
Potulni. 27 Grudni! 20
Proszę żądać tlustr. 

cenniki.

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszyst­
kich dzielnicach kraju firmie J. Jakubowicz, War­
szawa. 117
Wycięć! Zachować I

Rnlnik P°«i “dający nutll.n gotówkę poszu­
kiwany do pośrednictwa 

handlu majątkami zara­
zem jako wspólnik czynny 
w składzie komisowym. 
Zgłoszenia .Organizacja*. 
Poznań. Górna Wilda 10.
H ip o teka
niemieckich przedwojen­
nych wraz z procentami 
natychmiast do sprzeda­
nia Oferty upraszam nad- 
syłąć do Gazety Grudz 

Rekomendować t pod nr. 104 o;.

43.50. — Lepszy gatunek 10—, 18—, 18.—, 24-—,30—. 
Ze świecącym cyferblatem 9.50, 12.—. 15— I 18.— 
Zegarek kryty Ankier z trzema kopertami ameryk. 
14.—, 16—, 19.—, 24.—. 28.—, 35.—. Łańcuszki z ame­
ryk. złota 1.50, 4— i 6.— zł. Takież zegarki jak ry­
sunek, niklowe: 5.75, 2 szt. 10.50. — Za koszta prze­

syłki płaci kupujący.
Hurt. skład zegarków „C Y M A“

Warszaw a, ni. Jlzielna 45.

Z egarek
as a t n e r y k a ó s k i c g o  z ł o t a

niczem nie różniący się od prawdziwego złota 14-o 
karatowego. T YL KO ZA ZŁ 7.45 zamiast

złotych :t03_*.
UWAGA! Zegarków naszych 
nie należy porównywać z 
zegarkami reklamowanymi 

przez inne firmy.
Na listowne zamówienie 

wysyłamy natychmiast ele­
gancki plaski zegarek (we­
dług powyższego rysunku), 
wyregulowany do minuty, 
chód dżwięczny,|z8-mio letn. 
gwarancją. 2 szt. 14 —. 4 szt. 
29.—, 6 szt. 43.—. Lepszy ga­
tunek 10.—, 13—, 18.—, 24.— 
30—. Ze świecącym cyfer- 

i 18.—. Zegarek kryty Ankier 
trzema kopertami ameryk. 15 —, 19.—, 24.—. 28.—, 

35 —. Zegarki na rękę męskie i damskie ameryk. 
14.—, 17 —, 20.—. 24.—, 28.— 1 36 — ml. Łańcuszki 
z ameryk. złota 2.—, 4.— i, 6.— zł. Takież segarki 
jak rysunek, niklowe: 5 25, 2 szt. 10—. 4 szt 20.— 
6 szt. 29 —zł Budziki stołowe: 10.—, 12.50 i 14.50 zł. 

Za koszta przesyłki płaci kupujący.
*176(1. szw. zeg. „kOMERCJr*, warszawa

ulica D zie lna 45  G. G.
Uwaga: Posiadamy setki listów dziękczynnych.

btalem 9 —

Oto czam
równanej jokotci wyrób krajowy

bije
4 I H E G I '
Obuwie ludowe.j * iw Kolorze szarym, broni . bi«łyrn;.,befge lub riarnyfe 
i przyszywaną poÓeJźsrą.' ns;o&asi*. ’ -v• r'.

Nr 21 -2?̂  28-34. 35-41. 42-46

zł. 3 ^ , 3 70, 4 60, 5 2D
t patentowano podtsiwą.

zŁ.370, 4 a ' , 5 20, 5 M

Obuwie sportowe
>

» kolorze szarym, bronz. tub cza metr 
z przyklejoną podeszwa

. Nr. 21-27 28-34. 35-41. 42-46

zł 3 80, 4 80, 6 00, 7 00

Pantofelki spacerowe

dziecięce lub dziewczęca 
■ deseniowego płótna. , 
aa gumowym obcasie
Nr. 25-27, 28-34

zł. 560, 700
damskie t deseniowej plecionki 
potfw płótna, na wysokim obcasie drewn

Nr 34-41 *

zł 10°°

damskie z podwodnego płótna 
deseniowego, z obwódką gi< 
««»4 na gumowym obcej,e

Nr 35-41

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO 

MARKI „PEPEGE" Z POOKOWĄ

%



P R E M J E  P IE N IĘ Ż N E
po 150, 75, 50 i 25 złotych

rozlosu ją  Kursy S am ochodow e H. P ry llflsk iego  w ś r ó d  ty c h
Którzy do dnia 31 maja b. r. nadeślą swoje zgłoszenia.

Zamiast kosztownej reklamy, Dyrekcja Kursów postanowiła rozlo­
sować pomiędzy zgłoszonych do konkursu wielką ilość nagród pieniężnych 
po 25,5U, 75 i 15C zi. Zgłoszenie do konkursu premiowego nie uważane będzie 
za zapisanie się na kurs i zgłaszających się do niczego nie obowiązuje. 
Zawiadomienia o rezultacie losowania i o wysokości preinji przesyłane 
będą jeszcze przed zapisaniem się na Kurs.

W szys tk ie  p rem je  będą w yp łac an e  g o tó w ką
natychmiast po zapisaniu się na kurs.

T y lko  do 31 m a ja  b. r.
przyjmowane będą zgłoszenia, w których należy podawać: imię i nazwisko, 
datę i rok urodzenia, dokładne miejsce zamieszkania, gmina, wieś, naj­
bliższa poczta. Dokumenty Jub dowody osobiste nie są wymagane. W liście 
jednak koniecznie należy napisać: „Zgłoszenie do Konkursu premiowego1*.

Rozlosowanie premji odbywać się będzie dwa razy tygodniowo, za­
wiadomienia zaś o wyniku i wysokości premji wysyłane będą natychmiast 
po losowania. W ten sposób każdy dowie się o rezultacie jeszcze przed 
zapisaniem się na kurs.
W szyscy ob darzen i p rem ją  będą m ogli ukończyć kurs  

jeszcze przed żn iw am i.
Nauka obejmuje wszystkie przedmioty potrzebne do nabycia fachu 

szofera mechanika, a więc: przedmioty teoretyczne, zajęcia praktyczne 
i praca warsztatowa jak: ślusarstwo, montowanie, elektrotechnika, wulka­
nizacja, konserwacja wozu, własnoręczne rozbieranie i składanie wszyst­
kich części samochodu, nakładanie gum i opon, przepisy policyjne oraz 
nauka jazdy, która odbywa się w ilości nieograniczonej na samochodach 
szkolnych różnych systemów i fabryk.

Nasi uczniowie otrzymują tak gruntowne i wszechstronne wyszko­
lenie, że bez trudu uzrsKują prawo jazdy.

Szkoła nasza wydała tysiące dobrych posad.
Wszystkie zgłoszenia należy adresować:

Do D yrekc ji K ursów  Sam ochodow ych

P r y  l i ń s k i
Warszawa, Jerozolimska 27.

C h cesz  o trz y m a ć  p o s a d a ?
M USISZ  

UKONOZYC

KURSY 
FACHOWE
Korespondencyjne 
prof. SeKułowicza
WARSZAWA, ul. Żorawia42r.
KURSY WYUCZAJĄ LIS­
TOWNIE buchalterii, rachun­
kowości kupieckie], korespon 
dencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kali­
grafii. języków obcych: an­
gielski, francuski, niemiecki, 
pisania na maszynach, pisow­

ni i gramatyki polskiej.
Po ukończeni u

EGZAMIN i ŚWIADECTWO
Żądajcie prospektów.

C hcesz  o trz y m a ć  p o s a d a ?

USUW AJĄ U P O R C ZY W Y  
B Ó L  G Ł O W Y

JZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE
PROSZKI

OD BÓLU Cl OWY
OLA DOROSŁYCH

wTABLETKACH
rvM»m A. BUKOWSKIEGO

OPAKOWANIE W MAŁYCH DOGODNYCH 
PUOEŁKACH PO OWADZIE&CIA TABLETEK

CENA ZŁ.4.30 - ŻĄDAĆ W APTEKACH

P IE G I żó łte  p lam y, 
opalen iznę

u s u wa  pod gwarancją 
aptek arza 

J a n a  G a d e b u s c h a
„AXELA” KR CM

Słoik mały . . . .  zł. 2.50 
Słoik duży . . . .  zł. 4.50 

,, A X E, L A’* MYDŁ O 
1 sztuka zł, 1.25 — 3 sztuki zł. 3.50
Do nabycia w składach ai __ 

aptekach I perfumeriach.

Podają wiadomości.

Pleszewski przemysł kos kowalskich
ręcznie kutych, wszechświatowej sławy, wznowiony został i na nadcho­

dzący sezon polecam znane moje marki
Kosę Pom orską, kosę P leszew ską  i kosę B artosza.

1000 zł. nagrody wypłacę temu, kto będzie w sta­
nie zrobić lepszą kosę od moich.

Tajemnica me) kosy sławne) w calei Eurowle jeat apeojalne hartowania I stal najlepsza, jaka 
istmejo w świacie. Kosy moje lakkia jak pióro, twarda i równo hartowane tną do 3l/0 kroków, 
/.w darmo t F ra n k o  d a n i  kozę Inna. gdyby nie siekła. Kosy moje przerobiły wojnę świa­

tową 1 w powstaniu Wiel kopolakiem byty uzbrojeniem Koaynjerów.
Tysiące podziękowań otrzymuję z wszystkich stron. Kto nie wierzy, niech czyta;

Za przesłane 6 kos ser­
decznie dziękuję 1 proszę 
Jesz cze o 1 kosę. 8/7. 27 r. 
W Stachowiak, Straszowo, 

woj. Warszawskie.

Dziękuję za odbrane 15 
kos i proszę o nadesłanie 
dalszych 11 kos 
Paweł Rossów. Mościska, 

pow. Ostrów.

Dziękuję Panu za tę kosę. którą 
mi Pan nadesłał. Jestem zadowolony 
i proszę nadesłać jeszcze ś kosy. 

Jelenoz, 16/8. 27 r.
Czerwiński, Jclenez, pow. Tuohola.

Długość w cm 75 80
Cena moich Kos!

85 00 9 5 100 105 110 115 120 125 iao
złotych 154.50 13.50 14.50 15.50 16.25 16.75 17.50 iS.&u 10 OO 10.50 20.00 20,00 

MiotuI lub babki po 3 zt. Wszystkie części zapasowe trwałe i tanie.

Niech Dikt nie zwleka, bo żniwo nie czeka. Niechaj zapisze kosy 
człowiek śmiały, dla wszystkich z gminy całej. Wysyłka tylko za pobra­
niem pocztowem i poprzedniem nadesłaniem zaliczki. Kto zamówi powyżej 
4 sztuk — porto darmo, kto zamówi powyżej 10 kos, otrzyma 1 kosę darmo.

Adresować proszę:

Kosa Pomorska

Sanatorium dla nerwowo chorych Dr.CurtSprengal
Dr. K eudgen) Uzdrowisko Obernigk koło Wrocławia 

Tel. 212 Obornigk.

Kuracje wzmacniające i odzwyczajające 
(morfina, alkohol i t. p.), leczenie malarji, 
psychoanaliza, psychoterapja. Troskliwa 
rodzinna opieka dla chronicznie i psy­
chicznie chorych. Otwarte przez cały rok

ftłisnjf zakład mleczoo-kuracyjny. —  Przystępne ceny.

Zioła leczntze
przeciw chorobom ptse. 
krtani, żołądka. wątroby, 
nerek, pęcherze, hemoro­
idom. upławom. obstruk­
cji. kamieniom żółciowym, 
astmie, skrofułom, błędni­
cy. neurastenii, artrety- 
zmówi, reumatyzmowi etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres: 
Liszki — Apteka.

W o ln e  posady.
Kto possukuje posady, pra-i 
oy lub ubocznego zarbku 
— niech sałaczy CO groszy 
W  znaczkach pocztowych 
i nadeśle swój adres pod* 
Bojanowsld, Gwarna Woda “ 
(JPomorza).

Kursy maturyczne 
i dokształcające

.W IEDZA*
K r a b ó w ,  ul. Studencka 14, 1 p.
prowadzą ustne loU<Jc na kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują m drodzs kort-s. 
pomleucii, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na: 
t. Kura matiiryczny gimnazjum wszystkich typów 

i seminarjum nauczycielskie.
2. Kura śretłnł 5-ta i 6-la ki. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
ś. Kurs 7 - n i iu  k l a s  s z k o ł y  p o e s z e e b n e j .
5. Kurs przygotowujący do egzaminu ajtet-Jalm-. 

go, uprawniającego do skróconej służby 
wojskowej.

UWAGA! Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego 
materjału naukowego, tematy z 5-clu gtó 
wnjcb przedmiotów do opracowania.
Na kursach 
siły 

średnich
„Wiedza" wyykładają najwybitniej­

sze siły fachowe krakowskich państwowych szkół

Do dyspozycji uczniów (-enic) kursów zbioro­
wych. oraz korespondencyjnych, posiadamy Kabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak rów­
nież bogatą bibljotekę.

Ż ądać  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k t ó w .

1000,—do 2000,-
Z Ł O T Y C H  M IE S IĘ C Z N IE

mogą łatwo zarobić zdolni i ustosunkowani pa­
nowie i panie we wszystkich miejscowościach 
bez różnicy zawodu i wieku, przy zbieraniu za­
mówień na obligacje losowe, wszystkich dokła­
dnie pouczamy Gotówka Już przy zrobieniu za­
mówienia, jakikolwiek kapitał zbędny. Również 
zawodowi zastępcy i subzastępcy losowi i aaeku 
racyjni poszukiwani na najlepszych wsrunkach 

Zgłoszenia pisemne składać:
Lwów I, sKrytKa poczt. 203.

egarek
karatowego T ‘

•z. n m e r y k a / i s k i e g o  z ł o t a
nlczem nie różniący alę od prawdziwego złota lt-o 

Y L K O  Z A  ZŁ. 7 ,05  z a m ia s t  
z ło ty c h  3 0 3 ,—.

UWAGA! Zegarki nasze nie 
należy porównywać z zegar 
kami reklamowanemi przez 

inne firmy.
Na listowne zamówienie 

wysyłamy natychmiast ele­
gancki płaski zegarek (we­
dług powyższego rysunku), 
wyregulowany do minuty, 
chód dźwięczny, z 8-0 letnln 
gwarancją. 2 ezt. 16.—, 4 sal. 
29.60. 6 azt. 43 60. Lepszy ga­
tunek 10 50, 13.-, 18 —, 24 —, 
30.—. Ze świecącym cyfer­
blatem 6 60. 12 —. 16 — 1 18 — 

Zegarek kryty Anker z trzema kopertami ameryk 
16—, 19.—. 24.—, 26.—. 35.—, Zegarki na rękę mę­
skie i damskie ameryk. 16.—, 17.—, 20.—, 24-—, 
28.— i 3ó.— zł. Łańcuszki z ameryk złota 3 —. 4.—
1 6,— zł. Takież zegarki jak rysunek, niklowe: 5 75.
2 ezt. 10.60, 4 ezt 20.—. 6 azt. 29.76 zł. Budziki sto-1 
Iowę: 10 60, 12 60 i 14 60. Za koszta przesyłki płaci

. kupujący.
M. rO Z .V A .Y SH I. W a r sz a w a , Nowy Świat 12 GO:

Odda. IV.

Firma „Adam Jandy'* w ulicy Wronieckiej 
akiad byczych rowerów, części i przyborów, 
aprzedaje na raty — ma własne warsztaty; 
jeżeli przypadkiem się rower zepsuje, 
to „Jandy" go zawsze darmo zreparuje! 
Jandego rowery niby lucyfery 
wszędzie ujeżdżają, przeszkody nic znają! 
Więc w rasie byś ezukał roweru trwałego, 
kup go najlepiej u „Adama Jandego"
40 daj wpłaty — bierz rower do domu 
26 odpłacaj i . . . nie mów nikomu.

ADAM JANDY
POZNAŃ, ulica WroniecKa

p r z y  S t a r y m  K y n k ii .
Rowery i maszyny do szycia.

W E Z W A N I E
W każdej miejscowości urządzimy od­

dział W tym celu poszukujemy odpow. 
zaufanej osoby (zawód obojętny) jako 

KIEROWNIKA (iczKi) 
Miesięczny dochód 150 do 200 dolarów. 
Uprasza się o korespondencję możliwie 
w języku franc. lub niem. Oferty piśm 
pod ,.Novelty" do biura ogłoszeń .Par* 
Poznań. Aleje Marcinkowskiego 11.

Jngenleurschule Frankenhausen
ktfffhBiiftnr Wydilał Inżynlenkl Iwaik- ISyTTfl&USBr m|suzow»ki dla budowy 
maszyn I samochodów, dla techniki prądów 
silnych I słabych. Wyższy osobny wy­
dział dla budowy masz 

nlctwa
owy maszyn rolniczych I 
lote‘

Własny mająteK 
rozparceluję

ile zgłoszą aię refiektanci na wszystko t. j. 200 h. 
ziemi pszenno-buraczanej z budynkami do rozbiórki, 
z obsiewami zimowymi i inwentarzem żywym i mart­
wym. Cena 20(0 zł. za 1 ha. Wpłata częściowa, 
reszta na raty. 2 kim. od miasta, 7 kim od kolei. 
Zgłoszenia do Gazety Grudziądzkiej pod nr 54 Ab.

Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka" wychodzi t r zy
razy tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wy­
nosi: w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 zł„ kwartalnie 
3.89 zł.; w Grudziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: mie­
sięcznie 1.10 zł.; kwartalnie 3.30 zł. Pod opaską 4 zł. kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Belgji 20 franków, w Niemczech 
4.20 imk., w Szwajcarji 5 franków, w Czechosłowacji równo­
wartość 1 dolara, w Amcryco i w Kanadzie 1 dolar.

Ogłofczteiia: „Gazeta Grudziądzka" wychodzi w 3-ch wy­
daniach: 1 (Pomorze), II. (B. zabór rosyjski. Małopolska, Za­
granica). IJl. (Poznańskie. G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 
4 łamy tekstowe po 62 mm. poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W Jednein dowolnem wydaniu: wiersz mm.: w zwyczaj- 
«ych 0.2C zł., w nadeslanem 0.70 zł., w tekście 1.20 zL

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe
jak w jednein.

>V całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm.: 
w zwyczajnych 0.50 zl., w nadesłanetn 1.50 zł., w tekście 3.00 7.1, 
na I-ej stronie 4.00 zł.

i);(oi>/i'ii.a Om no: W wydaniu ogólnem słowo 0.20 zl.. 
słowa tłustym drukiem podwójnie. W wydaniu Jednem: słowo 
0.15 zł., słowa tłustym drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych 
niżej 2.00 zl. nie przyjmnje się. Ogłoszenia drobno umieszcza 
się tylko za gotówkę z góry.

» ns?i ogólne: Za zastrzeżone miejsca dolicza się 20%. 
za układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 25%. Dla po­
szukujących pracy o 50% taniej. W zleceniach należy podać 
k o n i e c z n i o  wydanie, w którcm ogłoszenie ma się pojawić.

Drobna omyłki, nie zmieniające zasadniczego sensu, nie 
uprawniają ogłaszającego do żądania bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie od- 
powiada. Do numeru niedzielnego (z datą sobota w nagłówku) 
przyjmuje się ogłoszenia do środy rana. Ogłoszenia w miej­
scach zastrzeżonych zamieszcza się w miarę miejsca bez gwa­
rancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony dodatek 20%. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uzasadnione 
reklau acje uwzględnia się do dni 8-miu.

Adres: „Gazeta Grudziądzka", Grudziądz (Pomorze). Te­
lefon 811 i 812. Konto PKO Poznań 200420. Założyciel I wydaw­
ca Wiktor Kulerski. Redaktor odpow.: Lucjan Głodkow&kl.

Drukiem Zakl. Graf. Wiktora Kulersklego w Grudziądzu.


